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yfszego rozkazu przywdzieje dwór dzi- 
C Jest dnia 40. czerwca po spoczywają- 
opu hrabi de Marne żałobę, i bę- 
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francuzkiego, Karola X., urodził się w Wer- 
salu dnia 6. sierpnia 4775, i ożenił się z jedy- 
naczka, córka Ludwika XVI. tudzież Maryi 
Antoanety austryjackićj. — Gorycyja opłakuje 

owszechnie jego zgon, gdyż on był bardzo 
Ean ar w właściwóm tego słowa zna- 
czenia Ojcem ubogich. Podczas trwa- 
jacćj przez kilka miesięcy choroby, okazywał 
prawdziwą religijna ufność w Bogu i cierpliwość 
podczas bolesnych często ponawiających się pa- 
roxyzmów i bezsennych nocy. Dnia 8. złożone 

ẹda śmiertelne zwłoki jego w grobie w Ka- 
stagnivizza, gdzie królewski jego ojciec Ka- 
rol X. spoczywa. 


Balmacyja. 


Z Raguzy dnia 26. maja. Dziś o go> 
dzinie pół do szóstćj zrana dało się czuć tu- 
taj gwałtowne trzęsienie ziemi, które od trzech 
do cztórech sekund trwało. 

W równymże czasie dość mocne trzęsienie 
ziemi, trwajace przez 4 sekund, dalo się czuć 
w Slano, potóm na wyspie Kurzola, ajak do- 
noszą , także i na innych punktach kraju. 

ře CGagz. di Zara.) 


WiADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 
półmoenćj. 


Dzieńnik Morning Chronicle zawićra list z Fi- 
ladelfii, podług którego krwawe wypadki, które 
się tam 6go maja i dni następnych wydarzyły, 
wynikngły jedynie ze sporów religijnych. Duch < 
sektarstwa przytumił nawet uczucie narodowe; 
gdyż Irlandczycy protestanckiego wyznania czyli 
Oranzyści, przypatrywali się nietylko jako nie- 
czynni świadkowie walce, która ich katoliccy ro- 
dacy z przemagajacym tłumem toczyli, ale nawet 
obwiniają ich, że śpiewali radosne pieśni na~ 
rodowe podczas gdy katolickie kościoły gorzały 
i wperzynę się obracały. odowici Ameryka- 
nie wezwali wszystkich spółobywateli do po- 
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grzebania męczenników rzeczypospolitćj, któ- 
rych zgraja dzikich cudzoziemców zamordo- 
wała. Katolickie duchowieństwo opuściło z bo- 
jaźni miasto, a biskup rozkazał tymczasem po- 
zamykać wszystkie kościoły. W samém mie- 
ście panowało jeszcze ciągle największe 
wzburzenie umysłów. Wszelako po przedsię- 
wziętych dnia 9. maja przez miejscową władzę 
środkach ostrożności, zdaje się, Że juź nie przy- 
szło do dalszych rozruchów. Nadmienić jeszcze 
wypada, że tak pisma jak i mowcy rodowitych 
Amerykanów zaczęli już od niejakiego czasu 
używać papiózkiego zwierzchnictwa nad kato- 
lickimi Irlandczykami za główna broń przeciw 
tym ostatnim i przezto starali się namiętności 
ladu podburzać. Utrzymywali oni, Že ta su- 
premacyja jest wpływem obcego monarchy i 
nader niebezpieczną dla wolnych iostytucyj 
i niepodległości Stanów Zjednoczonych. Podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa i wewnętrzne 
stosunki Irlandyi tudzież sprawa repealistów 
rzyczyniły się takže dotych nieprzyjacielskich 
a przeciw katolickim Irlandczykom. 


Biiszpanija. 


"Podług telegraficznćj depeszy z Perpignan 
przybyły obydwie Królowe dnia 1. czerwca do 
Barcelony, iudały się zaraz do kościoła Kate- 
dralnego. 

Jéj Mość Królowa izabela uda się jak sły- 
chać, po użycia kapieli katalońskich , jeżliby 
te nie przyniosły pożądanego skutku, do San 
Sebastian, gdzie także tamtejsze kąpiele brać 
bedzie. Mówią, że Jéj Król. Mość na kołlua 
«iorpi. 

Z Paryża dnia5. czerwca. Rzad te- 
raźniejszy uczcił przez to pamięć obydwóch 
wojskowych naczelników krystynistowskiego spi- 
sku miesiąca października 2841, którzy padli 
ofiarą swego przywiązania ku obalonej rejentce, 
iz dla pozostałych po jenerałach Don Diego 
Leon i Borso di Carminati wdów, wyzna- 
czył całą pensyję, która ich małżonkowie po- 
bierali. 

Z Madrytu dnia 27. maja. Największa 
apokojność panuje w stolicy. Z tém wszystkićm 
załoga miasta stoi ciagle pod bronią; rząd ma 
się na baczności, jak gdyby jakiego ważnego 
oczekiwał wypadku. 441 W” A 


Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 4.czerwca. Jego Mość 
Król saski przybył ta w sobotę o godzinie Gtćj 
w wieczór osobnym taborem koleją Żelazną 
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PE. 
South Western wraz z świta z Portsmouth. p: 
Albert powitał pa stacyi kolei żelaznej 6 
stojnego Gościa Królowej i odprowadził go 
pałacu bukiughamskiego. 

Jego Mość Cesarz rossyjski p 
godzinnćj podróży z Helvoetsluys zoczóÓł 
dnia 1. czerwca o godzinie dziesiątćj W upy: r- 
w towarzystwie jenerała dywizyi, hrabiego 2e 
łów ilicznćj świty w Woolwich. Skoro ił 
cesarską eskadrę spostrzeżono , Sir Fra o jadł 


Collier, najwyższy intendent statków F; u 


opzu 


o dziewiętnastoć 
wylądowa 


zaraz z swój barki, i zaprowadził barona 
now tudzież rossyjskiego jeneralnego CY” 
pana Benkhaasen, na pokład statku 
clop, z którego ciż w-kilka minut wraz Z dach 
rzem i hrabia Orłów wrócili, i przy wscho s 
grobli portowój wylądowali. Po krótkićj pe 
mowie z komendantem w Woolwich, 1°" 4 © 
Blomfield, któremu Cesarz za okaze 
jemu podczas wylądowania uszanowanie podz? 


3 
kował, udał się Cesarz niezwłocznie „A 
z hrabią Orłów w przygotowanym Po 


barona Bru nów do miasta, gdzie 060 
kwadrans na dwunastą przybył do hotelu * 
ambasady. Na Życzenie Jego Ces. Most! 
niechano w Woolwich wszelkich festypów po” 
przyjęcia; wyproszono sobie nawet stra z r 
rową izwyczajne salutujace wystrzały. ' 
pośrednićj ówicie Cesarza znajdoją się: Je ase 
hrabia Orłów, jenerał Adler berg ke” 
Radziwiłł, książę Wasyłczyków! y 
pitao Adlerberg idr. Reinolds» prins 
boczny lekarz Jego Ces. Mości. — Nazaj ng- 
(wsobotę) o godzinie 40téj przyjmował J” 
sarz wizytę Jego Królewiczowskićj Mość 

cia Alberta, którego na wschodach z ge 
powitał, i podług niemieckiego obyczej” £ g 
decznie uściskał. Hsiażę zaprosił dostojan, 
Gościa królewskiéj swćj małżonki, aby sig "P co 
wadził do przygotowanych dla niego wP Ge” 


wój 
g Tai 


bukinghamskim pokoi, a pożegnawszy 8? żeń” 
sarzem , który tymczasem wysłuchał 53 s ró” 
stwa w kaplicy rossyjskiego poselstwa» p° tela 
cił wraz z Sir Robertem Peel do KOCU 
ambasady, by Jego Ces. Mość do bukinf gta” 
skiego pałacu zaprowadzić i lrólowój prze dru” 


wić. Dostojni Panowie udali się o godzin! iér- 
gićj, to jest, Cesarz wraz z księciem P big 
wszym, a Sir Robert Peel wraz ” geu- 
Orłowem ijenerałem Adlerberg gdzie 


gim powozie do bukinghamskiego pałac: kieg’ 
Jój Mość Królowa powitawszy swego Ces? kob” 
Gościa na sute śniadanie zaprosiła. _ 
czonóm śniadania Cesarz Jego Moż wa Y 
rzystwie księcia Alberta zaszczycił » aiis 
zytą różnych członków królewskićj 
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1.50 po Króla saskiego i księcia W e 1lin g- 
Dla pad Jego pomieszkaniu w Apsley - House. 
skim Cności Cesarza w pałacu bukiogham- 
"rzyńc zgromadził się liczny tłum ludu w zwie- 
tym Ph w poblizkićj okolicy, który przyzwoi- 
raah nem, podczas przejazdu orszaku, oka- 
i rad „swoje uszanowanie dla osoby Cesarza 

ył *36 z powodu jego odwidzin. Pod wieczór 

ki U Królowej Jćj Mości wielka uczta. 

gdui || udał się dwór do zamku Windsor, 
SA takže Jego Mość Cesarz rossyjski przed 
tudzi PF przyjechał i wraz z Królem saskim 
u Król licznóm gronem znakomitych osób 
ię t Owćj był na obiedzie. Jutro odbędzie 
tamže w wielkim zwierzyńcu świetna parada. 


„35 Mość Królowa Wiktoryja spodziewa się 
mah dni lipca połogu, a na krótki czas 
p 7 powróci księżna Kent z podróży po 
Ym lądzie do stolicy. 
a, stepca tronu, Królewicz Duński przybył 
3 du 81. maja na fregacie o 48 działach wraz 
sal ruga duńska fregata do Leith, gdzie wśród 
ełk z dział wyladował , i w towarzystwie 
mi skiego posła do Edynburga odjechał. Po- 
aniony Królewicz zabawi tam przez dni kil- 
jedan tzm w góry i ku wyspom Faroer od- 
zo, Orning-Heratd utrzymuje, że Król Francu- 
ån yp Podziewany jest lada dzień z wizytą w 
Klii, i że na przyjęcie Jego Hrólewskiój 
roal ' wydała już admiralicyja do Portamodth 
y. — Wszelako ione londyńskie dzień- 
daniu, © wielka przypisują wiarę temu po- 


m Jego Mość Cesarz rossyjski udał si 
Prtoraj do zamku w Windsor, idzit PA | 
ti Pyszny sklep złota i sróbra panów M or- 
Raj er i Hunts, tudzież królewski ogród 
oela cz) > poczóm kilka familii wysokićj 

«ty zaszczycił swemi odwidzinami, mia- 


zo ady He ytesbury, małzonkę zawie- 

ch nionego przed piętnasta laty w Peters- 
lad P angielskiego posła lorda Heytesbury , 
go = Agr broke, córkę dawnego rossyjskie- 


toń g, PY tutejszym dworze, hrabiego W o- 
biego rob Sir Roberta Peel, i margra- 
niu z 'mglesea. Przy wsiadaniu i wysiada- 
okrzyk o ozu witał Cesarza każdą razą lud 
Warzys mi radości, Dziś zwidził Cesarz w to- 
biega wie Itróla saskiego i księcia Alberta 
ICM. y, Czyli ramaki w Ascot. Słychać, że 
Jéj M © 14, b. m. ta zabawi. 
ość owdowiała Królowa odpłynęła dnia 


"+ Czerwca 
[A % IDoweru na stały lad. 
"tebi e w © 


yŹszój odczytano d, 3, czerw= 


ca po raz trzeci bil o fabrykach pomimo po 
nawianege sprzeciwiania się lorda Brou gh a m 

Z Londynu d. Ggo czerwca. Wczo- 
raj odbyła się na cześć dostojnych Gości Hró- 
lowój w Windsor wielka parada gwardyi i woj-- 
ska linijowego, które w tym zamiarze z roż. 
nych garnizonów ściągnięto. Liczba wojska nie' 
bardzo była znaczna, gdyż składała się tylko 
z trzech batalijonów gwardyi, pułku piechoty 
linijowćj. dwóch pułków gwardyi konnćj. je- 
duego pułku ułanów i z niejakićj części kon- 
nój i pieszćj artyleryi; wszelako wojsko to nar 
leżało do jednego z uajwaleczniejszych wójsk 
angielskich , i dowodził nióm jeden z najzdat- 
niejszych jenerałów konnicy, wicehrabia Com- 
bermere. Jego Mośc Cesarz rossyjski pod- 
Czas przeglądu wojska wystąpił na koniu, w to- 
warzystwie Króla saskiego, Księcia Alberta; 
księcia Cambridge, Wellingtona, 
margrabiego Anglesey, Sir Roberta 
Peel i innych. Na witające go głośne hura 
widzów, odpówiedział poważnym wojskowym. 
ukłonem, poczóm zdawał się bardzo gorliwie: 
zatradniaś przeglądem wojska w szczególności,. 
podczas gdy muzyka odgrywała rossyjski hymia 
narodowy. Po przeglądzie nastąpiły manewry, 
poczóm po przed Cesarzem maszerowało woj: 
sko, które książę Albert, książęta Cam» 
bridge i Wellington tuodzież margrabia 
Anglesey prowadzili w własnćj osobie te: 
podczas parady obecne pułki, których są wła- 
ściciełami. Cesarz zdawał się być tym wido- 
kiem zadowolony, i oddalając się z parady, o- 
świadczył jenerałowi Combermere swą 
podziękę. Królowa była przez niejaki czas na 
paradzie, w powozie. Cesarz i Król saski byli 
przyozdobieni orderem podwiazki, angielscy zaś 
książęta i książę Wellington mieli na so. 
bie wielką wstęgę orderu ś. Andrzeja, — Kró- 
lowa wyprawi jutro dla Cesarza w pałacu bu- 
kinghamskim wielki wieczór, na który mini: 
strów gabinetu, ciało dyplomatyczne i t. d, 
zaproszono. Po jutrze zamyśla w towarzystwie 
Cesarza operę odwidzić. 

Wczoraj w wieczór na posiedzeniu izby 
niźszój wszczęła się dość długa debata nad 
ministeryjąlnym planem dotyczącym. przypu- 
szczenia zagranicznego cukru. Lord John 
Russell zaproponował „aby wszelki za- 
graniczny cukier za umiarkowanćm clem wpro» 
wadzać pozwolono. Ale ministeryjum było pe- 
wne większości głosów, dla tego też wniosek 
lorda Johna Russell odrzucono. 

O'Connell jest istotnie w więzienia. Wpra- 
wdzie tylko w pieknie położonóm ,' z wielkim 
ogrodem, obszernóm pomieszkaniu guberna- 
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tora więzienia, gdzie ma calą familiję przy 
sobie, codzień przyjmuje od swych przyjacioł 
odwidziny i zupełnie wygodnie soebie Żyje — 
ale jednak zawsze w więzieniu. Dubliński sąd 
sprawiedliwości, którego prosił, by go nie więził, 
aż pokądby jego sprawa ostatecznie przez izbę 
nie była rozstrzygnięta oświadczył, iż do tego nie 
jest upoważniony. Czy rząd powinien był wdaó 
się w tę sprawę i zezwolić na jego prośbę, je- 
szcze nie wiadomo; jednakże nie widać , aby 
do tego się przychylał. — Jakiego sposobu my- 
ślenia jest teraz lad irlandzki, przy sprzecz. 
nych wiadomościach, Które z tamtąd otrzymu- 
jemy, niepodobna się dowiedzićć prawdy. Że 
nigdzie nie przyszło do rozruchu , jest rzeczą 
niezawodną. Ale czy ta spokojność jest skut- 
kiem posłuszeństwa dla oświadczonych tak uro- 
czyście Życzeń O'(Connel la, czy też skut- 
kiem bojaźni przed tak zrzecanie rozstawioną 
siła zbrojną, lub czy też pochodzi ze zwolnie- 
nia i obojętności ludu, któżby to mógł odga- 
doad? Ale to jest także rzecz pewna, że po 
całym kraju, w kaźdóm mieście, w kaźdój 
włości odbywają się zgromadzenia, by powszech- 
ny udział w losie polubieńca luda okazać, 
Jakoż katolicy krajowi zamyśłają nawet odbyć 
powszechny dzień pokuty i postu, i spólnie mo- 
dlić się o rychłe jego uwolnienie a przynaj- 
mniój o to, aby mu się dobrze powodziło w 
więzieniu. Wielu kapłanów zamyśla co nie. 
dziela odmawiać tę modlitwę. Przytóm prawie 
wszystkie krajowe dzieńniki liberalne wycho- 
dzić będą z szóroką, czarną obwódką, jak to 
zwykle podczas śmierci krółów się dzieje. 
Wazystko to sprawi zapewne głębokie na lud 
wrażenie 

Podług dzieńnika Standard proces Stanu ko- 
sztował dotychczas koronę 7000, a towarzystwo 
repealistów 45,000 funtów szterlingów. 


Francyjae 


Z Paryża dnia 3go czerwca. Na one- 
gdajszóm posiedzeniuizby deputowanych 
zezwolono prawie wszystkie subsydyja na rok 
1843 i 1844 dla innych ministeryjów, a więc 
može tylko uzupełoiająca kwota dla ministe- 
ryjum marynarki na poniedziałkowóm posie- 
dzeniu z powoda broszury księcia Joinville 
dalszą polityczną walke wywoła. 

Prawie wszyscy członkowie rossyjskiego posel- 
stwa odjechali do Londynu; udało się tam także 
wielu przebywających w Paryżu znakomitych 
Fossyjan, aby swemu monarsze w stolicy nad 
Tamizą złożyć uszanowanie. 

Handlowym statkiem pocztowym nadeszły do 
Fraucyi wiadomości z Algićru pod dniem 26. 


. zawiedzionym. Izba deputowanych zezwol 
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maja. Marszałek Bugeaud podbiwszy Flisr 
sów odesłał cokolwiek wojska do Algiéru, | He 
tamie nie zadługo powróci, gdyż ważne dowo 
sienia z Zachodu wymagaja jego obecngkce 
Słychać, Że Marokanie zamyślają uderzyć n 

Francuzów. Jakoż Cesarz Marokański Ściągoe 
w samćj rzeczy na granicy swego P ika- 
do 40,000 ludzi, które ciągle jeszcze PONY 
mi wzmacnia. Na czele tego korpusu stoi *) 

Abd-er-Rhamana. Nie można jeszce 
przewidzióć , jak się ta rzecz zakończy. 
szalek zawiadomiony o tych wypadkach 
nowił, jak zapewniają, ruszyć czóm pre .* 
na przynależne stanowisko. Wszystkie zbroi, 
ne siły dywizyi Oranu połaczyły się na gram 
cy, gdzie się znajdowali jenerałowie La mo” 
ricióre i Bedenu dla stawienia czoła R 
rokanom , jeźliby ci się poważyli na Frant" 
zów uderzyć. 

—— dnia 5go czerwca. 
towanych na wczorajszóćm posiedzenia P 
jęła wnioski do ustawy o kredytach uzup” pz 
jacych ma rok 4843 i 4844 głosami 463 yje 
ciw 67. — to się spodziówał żywego posiedze 
nia względem minister$jum marynarki, zosi 
ila bož 
zwłoki na wszelkie żądania niezapuszczają” s 
w głębsze roztrząsanie. Przy późniejszóm i. 
daniu ministeryjum Änansów, wszczęła się 
szórna debata nad zezwoleniem dla poc 
strzów wsparcia na tych traktach, gdzie terg 
koleje żelazne istnieja. Summa na rok 1e 
jest nieznaczna (138,948 franków). ale tu id p 
o pićrwiastkową kwestyję: czy rząd jest © = 
wiązany zezwalać na wynagrodzenie z kasy kr 
jowćj tym stanom przemysłowym , które pT 
zaprowadzenie nowych środków transportowy g 
stratę ponoszą? —_ lzba nie zezwoliła 9 
wynagrodzenie. rS 

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby dep“ zaje 
wanych rozpoczęto dyskusyję o nadzwyc” go 
nych kredytach dla Algieryi. Debata stała! e 
przezto ważna, że marszałek Soult aal ijo 
które wyjaśnienia o groźnóm stanowisku. Jo j- 
w ostatnim czasie przybrała zbrojna siła >", 
tana marokańskiego, Marszalek przyzne t i- 
Sułtan wypowiedział w Algieryi wojnę Fran ch 
zom; lęcz został do tego zmuszony przeź My 
poddanych, których Abdžel- Kader do zel- 
kiego fanatyzmu podburzył, Zreszta użyto." ot- 
kich potrzebnych środków, aby należycie |/kio 
kać się z Marokanami, jeźliby nieprzyjści© 
kroki rozpocząć chcieli. j 

Izba deputowanych uniew ohar- 
dnia 6. czerwca powtórnie wybór pan* 
les Laffitte, jako deputowanego 7 


osta* 
rędzój 


Izba dep" 
rzy” 
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Marcyja. 


„ Z Konstantyno ola dnia 29go maja. 


mak R. b. m. o godzinie dziewiąętćj z rana, 
regat wę aj Sułtan na pokładzie parowćj 
Bol steri Džedid tutejszą stolice dla zro- 
Nikom ae zohćj już od dawna wycieczki do 
Jego W Ji, Brussa; Dardanelów i Mityleny. 
Abd My ta towarzyszył jego brat Sułtan 
ciu al Assis, tudzież orszak złożony z sze- 
Kręgi ,0*5b+ będący poczęści na parostatku 
kę MU którym się także wielki marszałek 
Bike Basza, wielki admirał Halil Basza, 


najwyższy lókarz przyboezny i protomedyk, 


p. które Wysoka Porta otrzymała 

Aa m opićwają „bardzo pomyślnie. Jle- 

si 'urzyciele pokoju spotkają się z wojskiem 
omańskiem, zawsze ze stratą odchodzą. 

( 4 — „AM 


NOWINY. 


M Jego Excelencyja jw. ks. Arcybiskup, Prymas 
si estwa, wyjechał w towarzystwie jw. ks. 
Anonika Lisieckiego do wód karlsbadzkich. 
wg aoWianin Mieczysław Starzewski, 
43 danym przez siebie dragim koncercie dnia 
; 50 b. m. odegrał Andante z drogiego koncer- 
u Beriota, trudne waryjacyje Maysedera 
Poświęcone K. Lipińskiemu, i na powsze- 
cane żądanie powtórzył waryjacyje z opery »Il 
i Walas p. Vieuxtemps. Publiczność licznićj 
JM razem zebrana, oddając słuszność zadzi- 
Wiającemu talentowi młodziuchnego artysty, 
Rzy woływala go po wielekroć razy; uniesienie 
ue iiCzów przypomniało nam czasy pobytu 
zę skiego. Towarzystwo muzyczne w u- 
oma? niepospolitego talentu , dało mu dyplom 
, Swego członka, a dyrektor muzyki tegoż 
iwarzystwa pan Piątkowski, sekretarz 
ertycz i nauczyciel na skrzypcach pan 

a roc h, ofiarowali mu w upominku koszto- 
AY zbiór dzieł różnych mistrzów muzyki. — 


w. tymże koncercie pan Ruff odśpiówał 
© piosnki utworu naszego Kesslera, + 
a Pan R 


skie udkiewicz wygłosił odę L. Osiń- 
5 50 na pochwałę Kopernika. * 
A FP goście dramatyczni poczęstowaw- 
eau) po Pozegnanie śklanką wody (Un verre 
im nie b y się z nami. W wodewiłach nikt 
ramacie ierze piórwszeństwwa, ale o wyższym 
wiedzićć p konwersacyjnych komedyjach po- 
statpje 050 nie można. Szczególnićj tóż o- 

=e przedstawienie nie poszło w myśl wi- 


dzów: mało kto przykłaskiwał, a w samym 
końcu spadło na scenę kilka wieńców i kwia- 
tów. Dyrektor Towarzystwa nie podziękował 
nawet za doznawane względy, chociaż dobrze 
się tym panom u nas wiodło. Mówią nawet, 
iż niektórzy zostali pomiędzy nami, dla udzie- 
lania nauki swego języka. + wał 

W przyszły piątek dnia Z1go dany będzie na 
benefis pani tamińskićj po raz piórwszy 
dramat Korzeniowskiego w3ch aktach: 
»Górale karpaccy.« Muzyke do dwóch śpiówek 
(z chórem) dorobił pan Nowakowski. 

Mrotochwila: »Die schlimmen Frauen im Se- 
raile dana dwa razy 'w przeszłym tygodniu przy 
podwyższonych cenach, zwabiła publiczność aż 
do natłoku. Nader świetna wystawa, najsztucz- 
niejsze maszyneryje, przepyszne dekoracyje i 
kostiamy, dokładne grupowanie, ewolucyje woj- . 
skowe trzydziestu dziówcząt i t. d. wszystko to 
zachwycało oczy widzów. Dekorator teatru pan 
Pohlmann był kilkakrotnie przywołany, bo 
też jemu najwięcćj ta sztuka zawdzięcza. Dy- 
rekcyja dała dowód, że teatr nasz z wiela 
względów śmiało mierzyć się może z najpićr- 
wszóćmi zagranicznómi. 

C. k. nadworni artyści dramatyczni państwo 
Fichtnerowie mąż i Żona już do nas przy- 
byli i z dniem dzisiejszym zaczynaja swe go- 
Ścinne role; maja oni po trzy razy na tydzień 
występować, t. j. w wtorki, czwartki i soboty, 

W handlu dzieł kunsztu i nót Fr. Gali ń- 
skiego, wystawiony jest obraz ślej Elźbićty 
królowćj angielskićj, w kopii olejnćj pędzla 
20-letniego Galicyjanina Karola flateckie- 
go. Na prawdziwe uznanie zasługuje talent 
tego młodzieńca, który, jeźli mu fundusze po- 
zwolą, zamyśla w Wićdniu dalćj się kształcić. 

Nasz wirtuoz St. Serwaczyński, wyjechał 
dla dania koncertu do Tarnowa, a z tamtad 
zamierzył udać się do Hrakowa. 

zwa 

„ Do dzisiejszćj Gazety przyłączony jest dru- 
kowany spis imienny dobroczyńców Zakła- 
dów ochrony małych dzieci we Lwowie, ato 
tak tych którzy datki pieniężne raz na zawsze 
na ten cel ofiarowali, jakotóż i owych, któ- 
rzy zobowiązali się składać ofiary pieniężne co 
kwartał, co pół roku lub corocznie. 


se KŁ 
aW os Ki 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondeneyi prywatnej.) 


Z Poznania, dnia 6. czerwca. Tak dobrego 
Jarmarku na weknę jak w tym roku ni- 
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gdyśmmy jeszcze nie mieli; bo chociaż targ 
właściwie jutro zaczynać się powinien , sprze- 
daż trwa juž od trzech dni, i z przywiezio- 
nych dotąd 12 do 14 tysięcy cetnarów wełny, 
kupcy nabyli już do 10,000 cetnarów. Na sa- 
mym targu mało widać wełny, gdyż kupcy 
targują zwykłe jaż na brykach lub przy wa- 
dze miejskićj, postępując na celnarze 0 10 do 
42 talarów nad przeszło-roczne ceny. — Jar- 
mark wrocławski upoważnił nas wprawdzie do 
dobrych nadziei; atoli rzec można, że nawet 
najśmiełsze nadzieje w tym roku u nas ziszczo- 
me zostały. 

Gospodarze nasi obawiają się bardzo o tego- 
roczne zbiory zboża, które z powodu cią- 
głej i niesłychanćj posuchy, jak dotad nie za- 
nosza się na dobre. Dość powiedzićć, iż od 
pięciu tygodni nie mieliśmy kropli dószczu. 

(Preus. Handi. Zeit.) 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 12. czerwca. 
Z przypędzonych wtym tygodniu 3210 wołów, 
poszło z drogi przed targiem do Wiśdnia i 
Pragi 1807, a na naszym targu stanęło 1613 
sztuk jakości średnićj, gdyż lepsze woły pu- 
szczono do powyższych dwóch stolic. Sprze- 
daż szła dość żwawo, jednak nie wszystko 
znalazło kupca. Na przyszły tydzień spodzić- 
wamy się mnićj wołów. 

Przed targiem sprzedali: 4) Mondrzyk, 
z Cieszyna, 190 sztuk; 2) Schmul Leib Aller- 
band, z Tyśmienicy, 280; 3) Dawid N., z Ma- 
ryjampola, 150; 4) Obywatel galicyjski, z Cho- 
sna, 149; 5) Rudel N., z Mistka, 210; 6) Mot- 
che Brill, z Żurawna, 402; Benjam. Fitinger, 
z Czerniowiec, 316. — Ogółem 1397. 


Cena je- Z tych 
4 dnej „ | Para 
Kupili: = | pary | 3 | ważyć 
aiw w. w.| © | mogła 
= HH. 
zr. | kr. cetnar. 
Stado Nr. t. do Wićdnia. |190 zoel 30| — fii 
Stado Nr. 2. niesprzedano 
Stado Nr. 5. do Pragi 145 | 565 | —| 6 12} 10 1j2 
Stado Nro. 4.. detto. 134| 3555|—|15 |10 
Stado Nr. 5. dctio 205 | 370:;] —| 5 103j4 
Stado Nr: 6. detto 99! 350|—|5 10 
Stado Nr. 7.. detto = 


380 mąż! 11 1j4 


Przypędzili natarg:1) Leib Chamaj- 
des, z Uścia, 408 sztuk; 2) Borl Iinerglik, 


z Kałusza, 157; 3) Berl Imerglik, z Kałusza: 
91; 4) Szymon Kerz, z Procisna, 54; 5) To- 
biasz Waidmann, z Kałusza, 71; 6) Jos Satt 
ler, z Gorajca, 102; 7) Samuel Körbel, z Lu- 
baczowa, 85; 8) Samuel Körbel, z Lubaczowa» 
58; 9) Pinkas Trnawka, z Grabownicy; 70; 
40) Stefan Saaczek, z Kałusza, 95; 
than Schönfeld, z Podgórza, 74 sztuk. — 
łómi partyjami 848. — Ogółem 1813. 


11) Na- 
fa- 


Kupili: 


Stado Nr. 1. do Pragi 

Stado Nr. 2. do Berna. . 

Stado Nr. 3. do Pragi. 

Stado Nr. 4. po Części 
sprzedano. 

Stado Nr. 5. do Berna 

Stado Nr. 6. do Pragi 

Stado Nr. 7. po części 
sprzedano. 

Stado Nr. 8. małémi par- 
tyjami sprzedano 

Stado Nr. 9. da Berea . 

Stado Nr. 10. po części 
małćmi partyjami sprze- 
dano 

Stado Nr. 11. do Eezna 

Małe partyje sprzedano. 
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Z Gdańska, dnia 3. czerwca. Mimo nieza” 
chęcających wiadomości z Anglii, targ nasz P? 
przydłaższóm uśpieniu , był temi dniami dość 
ożywiony, gdyż do 1300-łasztów pszenicy sprze” 
dano. Przypisują to obawie o jare zasiewy 
które w Anglii od posuchy ucierpióć miały: 
Lunas tu nie było od. dwóch tygodni dószczo» 
a.do tego tak pochłodniało, że nawet i przy” 
mrozków nocnych doczekaliśmy się. Ceny bY 


p*zy ostatnićj sprzedaży następujące: ar 
jasno-pstrój 132%ćj pszenicy od 380 do 388 7% 
pr-» dobrój pstrój 129f46j 340 zł. pre Żyt 


płacono nieco lepićj niż dotąd i przeszło 
łasztów tego ziarna zakupiono, płacąc = 
120 do 123figo od 170 do 280zł. pr. — T 
ojęczmień, groch i owies więcćj się teraz 
pytuja ilepsze ceny płacą, gdyż tych. prod 
tów bardzo małe teraz mamy dowozy. 
(Preus, Handl, ZIE J 
PONAD A A 


do” 
uke 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


QQrakien Piotra Pillera we Lwowie.) 


( Dod. Nadseł 


dh AFS 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 71. Gazety Łwowskićj. 


MMSA WY EUR 


A. wzgląd na Żal głęboki szanownego starszego brała, wstrzy mał 
nas dotąd od złożenia publicznój czci zmarlemu w Lisku w dniu 25. 
Wielnia r. b, Ksaweremu Mrasiekiemu. | 


tic i 


Wyprawie r, 1792 był uczestnikiem bitew pod Zieleńe ami, Borysz- 
Owcami i Dubienka, olrzymał medal zaslugi wojskowej , i postąpił 
Na oficera. W dwa lata późnićj już jako Major, dowodził pułkiem z wy- 
Tanego towarzystwa różnych brygad złożonym. Wezwany do boku 
aczelnika, który go do ważnych poleceń i stanowczych obrotów wojen- 
nych używał, rozstrzygnał wraz z Eustachym Ks. San guszką łos 
twy pod Szezekocinami. Pod Powązkami, Naczelnik dając mu 
dol cje z własnego palca zdjęty, te wyrzekł doń słowa: »Wimszuję Ci, 
obrześ zasłużył się ojczyznie.ć y ~ 
Od Woi tó wojny Ksawery Rrasicki osiadł w Lisku F wstąpił 

w Związki małżeńskie z Juliją z Hr. Mniszchów, a polabiwszy ży- 
cie wiejskie, nie chciwy stopni i zaszczytów, nie opuszczał swojego ukrycia 

0 w przypadkach, kiedy go wezwała obywatelska usługa. 

Życie wiejskie jego nie było próźnowaniem, Znając ważność po- 
ziemianina , pełnił je gorliwie i czynnie, zajmował się goapae 
ale nigdy dochody jego nie były zroszone łzą rolnika. Zajmowa 


wołania 
stwem ; 


— SĄ 


się wychowaniem dwóch synów, w których mu wynagrodziła Opalrzność 
co z innych miar ujęła. Ład i podniesione gospodarstwo w dobrach, sta- 
rożytny zamek w Lisku z gustem odnowiony, podnoszące się po osta- 
tnim pożarze miasteczko, kwilaące ogrody, piękne gospodarskie zabudo- 
wania, schludne chaty włościan i ich byt dobry, świadczą Że tu mieszkał 
światły przyjaciel ludzi i natury. Wylany dla krewnych, dla sług do- 
bry, był Krasicki dla okolicy doradzcą , pocieszycielem , sędzią polubo- 
wnym zgody i miłości obywatelskićj, oraz wzorem i stróżem, do wszyst- 
kich dobrych czynów podnieią i przewódcą. Praca, koń, upodobane ł0- 
wy, utrzymywały do późnego wieku w czerstwćm ciele duszę zdrową; nie 
znał on niesmaku, otrętwienia i niemocy moralnej. Był to glęboki, męzki 
i silny charakter starego zakroju, rozwinięty na tle uczuć religijnych» 
wzniosłych, na tle narodowego obyczaju. Ta dzielność jego umysłu, t% 
wprawa silnój woli, nabyta wśród niebezpieczeństw wojny i łowów, naby- 
ta wśród walki wewnętrznój i w ważnych wypadkach krajowych, ten hart 
niezłomnćj duszy, towarzyszyły mu do końca. — Pogoda i spokojność du- 
szy, silna wiara w przyszłość ludzkości, przejmowała blogiem uczuciem 1 
moralnóm zdrowiem każdego, Co się doń zbliżył, Umysł zawsze czynny? 
w niepowszednich objawiał się pomysłach; z serca gorącego wymowne 
płynęły mu słowa, umilał rozmowę wrodzeny Rrasiekim doweip, i kaž- 
dy przy nim ezuł się pokrzepionym, lepszym, silniejszym. 

Przed rokiem dotknęla go boleśnie strata starszego syna, Ksawere- 
go. Cios ten przyjął z rak Opatrzności bez szemrania, nie upadł na umy“ 
sle, ale już odtąd począł tęsknić do grobu. Póki bawił w Bachórcu; 
u młodszego syna Edmunda, krzepił się jego, synowćj i wnukow, i ich 
domowego szczęścia widokiem; ale skoro wrócił do Liska gdzie mu 
wszystko przypominało Ksawerego, rażony był paraliżem, a wszelką 
pomoc lekarska „zdolała tylko o kilka tygodui zgon opóźnić. 

Różne i sprzeczne są zdania, widoki i namiętnosei ludzi, sam4 
prawda nie łatwo trafia do przekonania, i zasluga nie zawsze bywa uzna- 
na; a przecie w narodzie naszym tak Żywym, gdzie przy wielkim rucht 
wewnętrznym tak silna była gra zdań , namiętności i stronnictw, zdarzał 
się mężowie, kiórych oiaczał powszechay szacunek, powszechna ŻJ* 
czliwość, których oszczędzała zawiść, nie dosięgaty pociski potwarzy: 
do których garnęli się w zaufaniu wszyscy, £ jakby wspólnych czcili Oj” 
ców. Nie trzeba u nas było na to być moźnym panem; ani piastować 07” 
szerną władzę; nie trzeba było jak S$ utly. w Villebon, jak PA guesseai 
we Fresnes, być wygnańcem z wysokiego stopuia, zdradą dworakóWw 
straconym ; sama wyŻszość umysłu i istotna wewuętrzna wartość dawala 12 
powżerzehną i niezaprzeczoną wziętość. Takim patryjarcha był 5wież9 
zmarły Krasicki, a ei co go kochali za Życia, złożyli wlasnemi ramio* 
nami jego zwioki na wieczay spoczynek. 


